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CBM P1BHHHEUTY: 

W miticie miesięcznie . . Mk. ^00.— 
Z odnoszeniem do domu ., '<(*}.— 
Na prowincji „ . . Mix;.— 

Na zasadzie uchWBl Zjazdu Związku Prasy Pro-
wlriclonBlnei, wszystkie komunikaty instytucil 
prywatnych i spoieczn. w kronice podlegają 

v opłacie. 

R E D A K C J A 

w 0 T T d n i e 
1 „Dziennik Grodzieńłkl" , 

Aleksandrowłki zaul. 8 m 4.. tel. 226 . 
C o n t o o i ł k o w * SOI I I . 

R a d a k t o r a r z y l m u ) * i o d g . I I d e I pa t . 

*=-+-
|Adm inistracja czynna: od|fl. 9 db 2 i od ! iao 7. 

A D M I N I S T R A C J A 

« B i a ł y m s t o k u 
i 

„N. Dziennik Biaioatocki" 

Rynek Kościuszki M 1, tel. fc5 

R o d a t t t o r a i rsy jmuje o d g . I I d e I p a ł . 

Administracja czynna: od sj. 9 do 2 i od 5 do 7. 

Zapisujcie się na (złooków „ t a . l w i a " 
Ł± 

Reklama świetlna 
Ćocjzfennie' w ogrodzie miejskim ks.Józefa 
Poniatowskiego wyświetlane będą ogłoszenia 

firm miejscowych i zamiejscowych. 
Abonamiify mlixl?czne i na cały SIZOD 

Zamawiać ogłoszenia w redakcji „Dzień. Biał." 
Rynek Kościuszki nr. 1 codziennie od g. 

i 10 do 2 po pol. 

= :D Skład rpaterjałów aptecznych 
D. CURWlCZfl w GRODNIE. 

U l . D o m i n i k a ń s k a 3 1 , r ó g H o o v e r a . 

^taJe zaopatrzony jest w wielki wybór artykułów kosmetycz
nych: mydła toaletowe, galanterje. krajowych i zagranicznych 
fabryk. Wody .minera lne naturalne najświeższego czerpania, 
sól Ciechocińska i wiele innych środków patentowanych po 

r cenach najniższych. 66 

Przesilenie gabinetowe. 
Niedzielne konferencje. — Wrażenie Naczelnika 
Pań3tu'a;z rozmów z przedstawicielami klubów. 

Naczelnik Państwa o przyszłym premjerze. 
Warszawa, 12.6. (tel. wl.) 
W ciągu niedzieli odbywały się 

dalej konferencje Nacze ln ika Pań
stwa z przedstawicie lami klubów 

; sejmowych, jak: W y z w o l e n i a , KI . 
Pr. Konst., lewicy P.S.L., kluboW: 
Mieszczańsk iego , Żydowskiego, 
N iemieck iego , Kato l icko-Ludoue-
go oraz Rad Ludowych. 

Z rozmów tych zasługuje na 
szczególne podkreślenie to, co 
Nacze ln ik Państwa powiedział po
słom pederowiczcAi i Baworow-
skiemu z KI . Pr. Konst., a mia
nowicie: że - d n i o w e konierencie 
przekonały go, iz poglądy ugru-
powfljp-sejmowych są chaotyczne 
i nie przepojone zrozumieniem 
powegi chwil i . , 

N ie wyczuwa Nacze ln ik Pań
stwa, aby kluby zdawały sobie 
-p rawe z doniosłości obaw, jakie 

jego samego trapią, obaw, które 
dotyczą kompl ikacj i , mogących 
powstać w związku z akcją wy
borczą. T e okoliczności podnie
sie Nacze ln ik Państwa na ponie-
dz ia ikowem zebraniu z przedsta
wicielami klubów i pozostawi 
rozwikłanie sytuacji Se jmowi . 

W rozmowie z przedstawicie
lami klubu żydowskiego ( G r i n -
baum, Hirschhonrn, Epstein i 
Medelsohn) Nacze ln ik Państwa 
wyraz..! pogląd, że nie może bez
pośrednio oddziaływać na skł8d 
przyszłego gabinetu, mógłby tylko 
wskazać kandydata na przyszłego 
premjera , postawić mu swoje wa
runki , a gdy je przyjmie, skiero
wać go do Se jmu. Jeżeliby kan
dydat warunków Nacze ln ika Pań
stwa Die przyjął, t rzeba będzie 
szukać innego kandydata. 

Wybór przyszłego premjera. 
W a r t z a w « 12.6 ( te l . wł . ) 
D z i ś t j . w poniedziałek o g. 

s wieczorem odbędzie się w gma-
Ćb«/Se#rnu konferencja N a c z e l 
nika Państwa z przedstawicielami 
krupów sejmowych. Kk>by b^dą-
reprezentowane przez Jednego 

przedstawiciela, aby uniknąć w ie - , 
cowania . C e l e m konferencj i bę
dzie ustalenie kandydata na przy
szłego premjera . jaMi obrót weź 
mie [konferencja, zdania są po-
dateume, opinja pesymistyczna 
p tsewasa . 

Warszawa 12.5. ( f t .W. ) 
r Wczoraj w niedziele po połud
niu naczelnik kancelarji cywilnej 
u Maczelnika Państwa p. Car 
świadczył, że Naczelnik Państwa 
po naradach z poszczególnymi 
przedstawicielami stronnictw, 
gnie przedstawić swój pogląd 
wentowi Seniorów, o którjsg< 
zwołanie prosi na poniedziałek 

Cena numeru 40 marek. 
CENA DGbDSZEfli 

wiersz nonp. przed tekstem 200 mk., w tekście 
2">0 mk.. za tekstem 1(10 mk. Ogłoszenia drobna 
po 50 mk. za wyraz, "filusty druk podwójnie. U-
kład reklar.i przed tekstem i w tekticie 5 szpal
towy, za tekstem H szpaltowy. Ogłoszenia za-
ifraniczne : Hnji okrętowych o 100 proc. drożej. 

Conto P. K. O. M g | . 07 l . 
Artykjly nadesłane bez oznaczenia honorarjuai 

ukazane są za bezpłatne Rękopisów 
nie zwraca sie. 

•+• 

Stanowisko Konwentu Seniorów wobec 
propozycji Maczelnika Państwa. 

rnysłu drobnego 
sterjum kredyt w 
rAiljonów m k p . 

uzyskało Mini -
«vysokci.ci 500 

pra-
Non-

o 
na 

g. 8 wiecz. w Belwederze. Propo
zycja ta została zakomunikowane 
przez Marszalka stronnictwom sej
mów y m . Wobec różnicy zdań, czy 
Konwent może sifc zbierać poza 
t e r e n e m s e j m o w y m , Marszałek 
zwołał Konwent rta niedzielą na 
g. 8 wiecz., przyczern ustalono, że 
obecni będą tylko przedstawicie e 
ugrupowań sejmowych. 

Naczelnik Państwa 
jowych 

Warszawa, 12.6 (tel. wł.) 
i Kurjer Poranny ogłasza rozńrco-
w«i ;p. Meda ida Downarowiczp z 
Nacze ln ik iem Państwa. W rozmo
wie tej zasługuje na uwagę na 
stępujący ustęp: Polska nie myśli 
atakować; byłoby nonsensem po
l i tycznym i strategicznym, zresztą 
jeśliby nawet dla zniszczenia ciąg
łej groźby wojennej wskazaną !by-

o intencjach poko-
Polski., 

łaby wojna, oczyszjtzbjąca armo-
sferą, to wtrącanie; ijw wojnę spo
łeczeństwa o słabe; strukturze 
moralnej byłoby najwyższym ab
surdem Jeśliby bolszewicy w is
tocie zdecydować j silę chcieli na 
krok rozpaczy, to p o t n y m mąci--
c ie lom pokoju nalfcży pozostawić 
in ic jatywę imprezy Iw&jennej. ' 

Nota do Sowietowi 
Warszawa, 12.6 ( te l . wł.) 
Z powodu napadów band ro

syjskich na terytorja polskie, M i 
nister Sk i rmunt wystosował i d o 
Sowietów notę której treść będzie 
ogłoszona po jej wręczeniu) w 
Moskwie . 

Spory graniczne. 
Warszawa , 12.6 ( te j . wł . ) . 
Rząd polski zgodzi ł się na l ik

widację polsko-rosyjskiej komisj i 
rozjemczej dla sporów granicznych. 
Funkcje komisji rozjemczej obej
m i e komisja graniczna. 

Wyjazd delegacji pol 
skiej do Hagi . 

Warszawą , 12.6 ( A . W . ) 
De legac ja Rządu polskiego do 

H a g ) wyjeżdża dziś w ieczorem z 
Warszawy . C z ł o n e k delegacj i p. 
Ty tus Fi l ipowicz, z powodu dho-
roby, pozostanie jeszcze na ki lka 
dni w Warszawie . 

W dowód uznania. 
W a r s z a w a , 12,6 ( te l . wł. ) i 
Mmister jum Kole i Ż e l a z n y c h 

otrzymało podziękowanie od ad
ministracji Hoovera za bezpłatny 
przewóz żywności do Rosji . ' 

Festyn w poselstwie 
włosk iem. 

W a r s z a w a , 12.6 ( tel . wł.) \ 
Poselstwo włoskie z racji po

wrotu dz iennikarzy włoskich z W i l 
na do Warszawy! urządza dziś 
południu przyjęcie dla świata 
l i tycznego i prasy. 

Ex-cesarz Wilhelm 
mordercą . 

Warszawa, 12.6 ( te l . wł. ) 
Z Berlina donoszą: Ex-ce 

Wilhelm wniósł przeciwko re 
cforn 2 dzienników skarg*] o oj 
zę czci. Dzienniki te zaal 

^artykuły, oskarżające .b. cesarza 
o to, że W r. 1897* zastrzeli ł por. 
marynark i HaukegoL C z y n u tego 
miał dokonać b. cesarz w czasie 
podróży na m o r z u ' Pólnocnem, 
a powodował się zemstą osobistą. 

N a s z e m u korespondentowi wia- ,- , . 
domo, ż e w czas i f krytycznym Koct ^ J f l 1 

krąży ły istotnie zagranicą ustne 
informacje a t r a g i e f n y m Wypadku, 
jaki zaszedł na jachcie cesarza 
Wi lhe lma w czasie 

Giełda Warszawska . 
W a n z a w a 10.6 (tel . wł . ) 
N o w y Jork 4 1 7 5 - 4 1 5 0 -
Belgja -

y Paryż 57s — 5 0 
3erl in 1 3 - 6 5 
Praga —>• 
Afiedeń — 
R z y m — 
Londyn — lS.5tt-> 
Szwajcar ja — 
.Viedeń , 
Wło<ihy j 

Holowania nieoUc|aln*| iltMy 
Malortort.il. 

[Kantor wymiany Lacnowjeia, I Rotan-
skiett*) 

z d n i a « o M r « | u » a M 
Dolary 4iM>— 
Marki ni(t-n, 13 ̂ 'J 
Franki 5tr, ' i 
f -Jnty I-\200 ' 
100 rb. car. l-IO 
506 .. ,, "iOO 
10 rb. zldte 10.000 

Rynek włóknisty blaloitoEkl 
z a d z i e h w c z o r a j a s y 

K L I O 
KŁ5:or kolorowy 

jwyczęjhy . 
cieiftfiy * 

Bu;!ia na w 
na b 

Paltotowez 

e)n. ',6sn. 
IW. tis.n., 
podszewką 

na imorzu Północnelni 
Kredyty dla 

Zwyczajne 
„dipet" . 

jego podróży 

drobnego 
p r z e m j s ł u . 

Warszawa, 12.6. ( f e l . wł . ) i 
K redy ty dla w e l k i e g o prze

mysłu i handlu w łącznej kwocie 
375 mi l jonów ink. zostały wyczer 
pane. M i n . PrzemJ i H a n d l u sta
ra się o przyznanie? nowych kre
dytów w bardzo znacznej wyso
kości. 

Sprawa ta jest ria dobrej dro
dze i ma być zdecydowana w 
w najbliższych dniach. D!a pfże-

..checo 
iein 

Wata bia 
750 mk. 

Wata bia 
Wata II i 

9 s ml a t y 

mk. 1100—1500 
700— UOO 
tiOO—1000 

'800— 800 
1200—1500 
600— 1O0CI 
2800—5400 
5000-fiOOO 
1000—1300 

mk. 5000 pod. 
7000 

W t 1 n a 
. i mh. 40000 pud. 

>ein • . . I J „ " 60000 ' ,. 
R y n e k i t a t y . T^ala apteczna (tirm 

Newjarks) 7(0 mk. I I, , . . 
- • • Ł a I gatjj (tinna Lipkesa) 

a 1 gat. iinflyeh firan) 400.mk 
III ,. $f)0-150 rrik. 

Stacji przy ?i s[ N: w Biał 
l 2 C x e r 

Temper, poi:?: 
Ciśnienie 
Wilgotność 
Kier. i prędk, wiat. 

12h27' 

745.6 
46°/o 

W. 32 m.s. 

-'-•^••^^^irV,LVW-

Niezależny )udowy tygodnik spo 
łeczno-polityczny i gospodarczy. 

C h w i l o w o z a w i e s z o n y , w z n o w i o n y zę s t a j e w piena-
w s z y c h d n i a c h c z e r w t a 

Największe ilustrowane pismo 
Rzeczypospolitej Polskiej 

P.dres Redakcji i fldm.: Białystok, Rynek KofciuSJty 
«• / i Telef . łfe 63. ,' 

Filja w Grodnie: zauł. Aleksandrowski 

Ilia kresach 

3. tL; 8, tel. 22*. 
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diaraktefystycw pwraŁ 
Obrońcy zagraniczni. 

Charakterystyczny proces roz
począł stę onegdaj w Moskwie. 

Na ławie oskarżonych znaleźli 
się „eserzy*. socjal-rewolucjoniśct. 
Sądowi, komunistycznemu, prze-
wodntczy komunista. 

Akt oskarżenia zarzuca pod-
sądnym organizowanie zamachów 
terrorystycznych i czynności, =mie-
Tzające do obalenia władzy ko-

, munistyctnej w Ros|i. 
Obwinionych bronią dwaj ad-

j wokaci amerykańscy i jeden bel
gijski, znany w świecie socjali
stycznym, Vanderwelde, b. mini
ster. 

— Dlaczego nje rosyjscy-
Czyżby w Rosii zabrakło już praw
ników? 

Nie, są oni. Ale nie inaią żad
nej gwarancji bezpieczeństwa oso
bistego, gdyż z łatwością mogą 

> się przemienić z obrońców w o-
skarżonych... Po drugie: z) pewnoś
cią utrudnlonoby im obronę pod-

. sądnych tak, IŻ stałaby się ona 
flKCją. 

T e właśnie powody zmusiły 
Socjalistów do interwencji u wszy
stkich trzech .międzynarodówek" 
celem Wywarcia nacisku na rząd 
sowiecki; .by zgodził się na tyofc 
obrońców/których oskarżeni so
bie obiorą*. Bolszewicy uznali to 
prawo. Stąd Vanderwelde i jego 
koledzy z Ameryki uczestniczą w 
procesie eserów. 

Już atoli na samym wstępie 
rozprawy Radek cynicznie oświad
czył, że trybynal uznaje właściwie 
tylko Vanderwelda Dwu innych 
obrońców zagranicznych raczej 
toleruje. Usłyszał jednak z ich 
ust. że myli się bardzo, przypusz
czając, jakoby oni pozwolili w 
czemkolwiek ukrócić prawa obro
ny. 

Wolność bolszewicka. 

Myśląc, o tyni procesie, docho
dzi się <ay' wniosku, ze w Rosji 
nic się nie, zmieniło, ieno chyba, 
na gorsze. l 

Przecież odbywa'7- się proce? 
polityczny socjalistów, obwinio
nych o zamachy terrorysty; zne i 
knowania antypaństwowe. Tyle się 
ich przewaliło przez sądy carskie! 

• Tyle wyroków w ilch zapadł'"* na 
rewolucjonisto)*! A teraz zapadną 
nowe. "-• 

Z tą jednak zmianą, t e wyda
dzą Je jut nie carscy sędziowie, 
ale tędziowle-rewolucjonlści, wy
znający zasady Marksa, dawni 
druhowie i współtowarzysze w 
pracy oskarżonych. Poto burzyli 
j/mach caratu, by na jego gru
zach zaszumiały sztandary eter. 
wone, chorągwie zwyclęskle| re
wolucji, by—znowu rozpoczęły 
się zamachy terrorystyczne, spis 
ki rewolucyjne, aresztowania, pro
cesy socjalistów i zapadały wy
roki w imieniu Republiki komu
nistyczne)! 

Trudno o większą ironię! 
.To samo ścierwo, tylko be-

stja gorsza'— moźnaby rzec o no
wych władcach Rosji w zestawie
niu ich ze starymi. 

Cóż się zatem w niej zmieni
ło? Nic—chyba na gorsze. 

Bo czy ten proces, który się 
toczy w Moskwie, nie jest tego 
najlepszym dowodem? Za carskich 
trybunałów przynajmniej obrońcy 
rosyjscy mogli bronić obwinionych 
o czynności rewolucyjne. Za bol
szewików i tego niema. Trzeba 
adwokatów sprowadzać z zagra
nicy. 

Taka jest wolność w komuni
styczne! Rosji." 

Proces eserów 
odbije się głośnem echem w ca
łym świecie, nietylko w Sowdepji. 
Tam, na sali sądowej w Moskwie, 
część oskarżonych przemieni się 
w oskarżycieli nowych katów. Tam 
nie jacyś reakcjoniści, nie burżu
je, tylko socjal-rewolucjoniści wyt
kną dawnym kompanom ich spraw, 
ki i łotrostwa. Tam usłyszą obec
ni władcowle Rosii sąd o sobie, 
wydany przez przedstawicieli ru
chu robotniczego. 

Proces moskiewski eserólw mo
że przyśpieszyć upadek Sowietów. 
Niewątpliwie — wstrząśnie on głę
boko masami -obntniczemi, a obja
wy tego iuż widzimy choćby w 
wiadomościach o strajkach, które 

.wybuchiy w pierwszym dniu roz
prawy na znak protestu przeciw 
więzieniu i oskarżeniu eserów. 

MBS.y te zapamiętają sobie do
brze sprawę moskiewską, gotując 
się na przyjęcie godne owego 
dnia, w którym one będą sędziami! 

S e n s a c j a ! S e n s a c j a ! 

HARRY PEEL 
Latający samochód 

S e n s a c j a ! S e n s a c j a ! 

Warssawa, dn. 10.VI 1922 r. 
Pierwotno tło przesilenia. 

Koniec zeszłego tygodnia przy
niósł zgoła niespodziewanie groź
bę przesilenia rządowego, wyni
kłego na tle konfliktu pomiędzy 
R«dą Ministrów a Naczelnikiem 
Państwa. Wszystkim zdawało się! 
je<nak, te na konferencji, którą | 
bezpośrednio po posiedzeniu z 
ministrami w Belwederze odbył w 
pli tek Naczelnik Państwa z p. 
Ponltcowskim, nieporozumienie zo-
sttło załagodzone I grożpa prze
sil ;nia usunięta. ] 

Tern więcej, że dzisiaj już nie 
jest tajemnicą, że jakkolwiek tło 
konfliktu stanowiły sprawy pierw-
szurzędnel wagi, jak polityka za
graniczna, bezpieczeństwo na kre
sa :h Wschodnich 1 pogotowie wo
jenne arm|i, to jednak Pan Na
czelnik nie postawił żadnych ta
kich wniosków, którym rząd byłby 
pr seciwny, a więc ściślej mówiąc, 
zjiwić się mogła potrzeba omó
wienia spraw powyższych, powo
dów jednak istotnych do zatargu 
nłit było. T e n ] stan rzeczy o ile 
wiadomo, stwierdziła piątkowa 
konferencja Naczelnika i Prezy
dentem Ministrów, We wtorek u-
biiigły sytuacja się zmieniła rady
kalnie. 

Pan Naczelnik Państwa przy-
ją dymisję gabinetu, podając ja
ko przyczynę —i główny motyw, 
brik poparcia sejmowego dla 
obecnego rządu, a tern samem i 
mały autorytet tegoż w stosunku 
dc niespokojnego okresu, jaki z 
powodu wyborów nastąpić może. 

Nagły zwrot. 

Ostatni motyw nie wydaje się 
być tak decydującym, ażeby moż
na go było uznać za jedyny po-
wćd zażegnanego już przesilenia. 
Sti|d też w sferach politycznych 
us ala się przekonanie, ż« w mie
dz? czasie t. j . pomiędzy piątkiem 
i irtorkiem pewne czynniki i stron
nictwa polityczne niezadowolone 
:z jbecnego rządu, wywarły wpływ 
na decyzję Naczelnika Państwa: 

O wywarciu tego wpjywu po-
są lżeni są Piastowcy, którzy stra
ciwszy w znacznym stopniu wpły
wy, chcieliby przy akcji wybor-
cz i) uzyskać wydatną pomoc rzą
du, Czego od gabinetu Ponikow-
sk ego oczekiwać nie mogli. W 
ich Interesie! również leży, by 
długotrwałe- przesilenie mogło 
wpłynąć na przesunięcie i terminu 

|] borów. 1 Jedyna możliwość. 

Rząd Ponikowskiego), o ile 
chbdzi o poparcie grup sejmo
wych, byt istotnie w sytuacji 
trtdnej, żadna grupa prócz Naro
dowego Zjednoczenia Ludowego, 
które oświadczyło się za rządem, 
nit dawała mu stałego poparcia. 
Jei t rzeczą wiadomą, że stano
wi! ko polityki wolnej ręki daje 
znnczną korzyść stronnictwom w 

akcji prsenlwyborcsej, [umożliwia-
fąc zwalanie wszystkich niedoma
gali państwowych, jakie peztpor-
nie Państwo nasze jeszcze długo 
przetywać muii, na kark rządu] i 
stronnictwa go popierającego. 
Tembardziej w stosunku do gabi
netu Ponikowskiego taktyka taka 
wydawała się być korzystną, gdyż 
rząd dawał gwarancję całkowitej 
bezstronności przy wyborach. Szu
kając więc wlnnnych obecnego 
zatargu, trzeba mieć na uwadze! i 
powyższą taktykę stronnictw, od
bierających gwoli {partyjnym ko
rzyściom wyborczym ten autory
tet rządowi, |akł mu jest niezbęd
ny w trudnych . warunkach pań
stwowych. Do stronnictw tego rp-
dzaju należały: Związek Ludowo 
Narodowy, Chadecja i grupa Du-
banowicza. Wszak niedawne to 
czasy, kiedy prasa'' narodowo;-de-
mokratyczna atakowała zajjadle 
samą koncepcję rządu pozaparla
mentarnego, tego rządu, który 
obecnie za wszelką cenę pragnie 
utrzymać. Przypomnieć również 
należy znamienny artykuł pióra p. 
Strońskiego, drukowany w swoim 
czasie w .Rzeczypospolitej"," w 
którym tak bezwzględnie zwalczał 
gabinet Ponikowskiego, że posła 
Skulskiego, faktycznego twórcę 
tego,rządu, nazywał „nowoczes-, 
nym Slcińsklm". Dzisiaj ten sam 

E. Stroń skt zagadując frazesami, 
ron| rękami, nogami rządu Poni

kowskiego, uznając nareszcie, do 
czego wstyd mu się przyznać, że 
przy zacietrzewieniu partyjnem, 
Iśtniejąćem w obecnym Sejmie, 
koncepcja rządu pozaparlamentar
nego była i jest jeszcze jedynem 
wyjściem. Zresztą rząd ten w ca
łym szeregu spraw pierwszorzęd
nej Wagi zyskał sobie uznanie i 
zaufanie społeczeństwa. 

Odsłonięcie kart... 
Konwent seniorów, odbyty w 

obecności Naczelnika Państwa, 
nie przyniósł ani rozwiązania 
sprawy, ani też wyświetlenia sy
tuacji. Wiele do myślenia nato
miast dało piątkowe posiedzenie 
konwentu, na któreui Piastowcy i 

• Ps P. S. zagrali w odkryte1 już kar
ty] 

Zażądali oni bpwiem zmiany 
t. z w. małej konstytucji, podług 
której Naczelnik Państwa mianu
je rząd na podstawie . porozumie
nia Sejmem, w tyrp sensie, aże
by obecnie i na przys?łość wy
bór prezydenta ministrów pozo
stawić wyłącznie Naczelnikowi 
Państwa, który sarn już znajdzie 
sobie sposób zasiągnlęcia opmjl 
sejmowej. Wniosek ten jednak nie 

t uzyskał aprobaty żadnego stron
nictwa, prócz dwuch wyżej wy
mienionych. Wówczas Witosowcy 
i Pepeesi oświadczyli, że w razie 
ustalenia na konwencie seniorów 
kandydatury prezydenta ministrów, 
konwent zerwą, czyniąc więc go 
prżeż opuszczenie zwykłym kon-
wentyklem kilku klubów. 

myślany nie odął 

Am 
Maniwr tMMfjnle 

poseł Sliu 
legraUci nie, 
na kont lent, 
ntstnm iyt« 
dwa kluJy ki 
szałka urzędowego 
stronniciw, ta j jalią 
się ośwlidczai 

który 
i d a t r l 
poit iwil 

• I l jednak, gdyż 

tlltddgo. 
dobrze ob-

wezwany le-
jut przybyć 

obstrukcjo-
wymtentone 

stonują prawo Mar-
zapytywania 
kandydaturą 

czy podają w 
wątpliwość rdlwnleż prawo Komu
nikowania przize i rezultatu pytań 
powyższych naczelnikowi Państwa. 
Obydwa kliiby oświadczyły, te 
nie kweitjonUja, wobec czego Mar
szalek, zaroykajic posiedzenie, 
zakomunikował, że w sprawie usta
lenia kandydatury premjera zapro
si do siebie na konferencję przed
stawicieli każdego klubu oddziel
nie. Odpowiedzi klubów znane są 
z wczorajszych depesz nocnych. 

Znamienna jest phcytem dekla
racja Zjednoczenia Narodowego, 
która, oświadczając się za kandy
daturą p. Ponikowskiego, żąda je
dnocześnie wyraźnej deklaracji 
stronnictw, dotychczas \ lawirują
cych, przypierając je do muru i 
i daje również drogę wyjścia i 
zadośćuczynienia Panu Naczelni
kowi Państwa w postaci poparcia 
rządu przez określoną większość, 
czego dotychczas rządowi brako
wało, e na co Naczelnik Państwa 
powoływał się w swych motywach, 
o ile naturalnie Inne względy.- nie 
wschodziły w igrę przy udziel-! 

laniu dymisji gabinetowi. 
Marszałek otrzymawszy znacz

ną większość, wypowiadającą się 
za porówna kandydaturą p Poni
kowskiego, udał się późnym wie
czorem do Belwederu, w celu za-
komun kowania Naczelnikowi opinii 
klubów. Pan Naczelnik Państwa 
przyiąwszy do wiadomości wynik 
konferencji ze stronnictwami, za
pragną! w ciągu dnia dzisiejszego 
odbyć osobiście parady z przed
stawicielami klupów, poczem na
stąpi decyzja. I 

Konik demagogji. 
Wywołane bez potrzeby prze

silenie wytworzyło zamęt wewnątrz 
Państwa, me przczyntając ślę by
najmniej dq podniesienia autory
tetu naszego i na zewnątrz. Ko 
rzyść, o ile wogóle o nie) mówić 
można, będzie ta, że stronnictwa 
nolens vriieni musiały dać na
reszcie wyraźną deklarację o sto-, 
sunku swoim do rządu, a w ten 
sposób uzyska on jeżeli już nie 
ppparcie tych stronnictw, to przy
najmniej przyzwoite zachowanie 
się ich, i; unikanie krytyki tam. 
gdzie ona miała na celu nie wzglę
dy rzeczowe, lecz wyborcze kal
kulacje! krytykujących partii. Nie 

, wszystkim podobne stanowisko w 
NsmaV poszło i niei radzi będą zsia
dać z wygodnego! konika dema
gogii- ; 

W sferze niespodzianek, jakie 
ciągle przeżywamy, trudno coś
kolwiek przepowiadać, logicznie 
jednak rozumując, należy przy
puszczać, że do niedzieli konflikt 
powinien być zlikwidowany. 

TEFFI. 

Pocieszyciel. 
Michasia aresztowano. 
Mamusia i ciotka siedź4 przy 

l?e-bacie 1 rozstrząsaią okoliczno
ści spraw-. 

•*— Głupstwo — mówi ciotka. — 
• mnie sam przodownik policji po-

•ledział. ie to wszystko głupstwo. 
Zęby to był jeszcze student, ale 
uczeń, czwartoklasista. Nastraszą 
i wypuszczą, rzekł.. 

— Tak, nastraszą. —Jpokornie 
tgśdia się mamusia. 

- — Pozatem pistoiet jest prze
cież stary, nawet go nabić nie 
moina^ Każdy to chyba zrozumie, 
że z nienabitego pistoletu nie 

1 można strzelić. 
— Oj Michaś. Michaił Taki 

jest wrażliwy. Gdy dostał ten pi
stolet, to trzy noce nie mógł za
snąć. Co mlouta wstaje i ogląda 
ja * pistolet leży, Czy nie odwró
ci* sie do niego otworem. Mówię 
do niego: .wyrzuć to, albo oddaj 
tsmu, od kogoś wziął*. Ale nie 
można, bo koledzy kazali trzymać 
u siebie. 

— No, to czego się boisz, prze
cież nie nabity? 

— To prawda, że nie nabity, 
ale—mówi Michaś — czytałem w 
gazetach, że jak pistolet nagrzeje 
sie od słońca, to może wystrzelić; 
widocznie wiec nią potrzeba nabi
jać. W Ameryce był taki wypadek, 
że pistoiet się nagrzał i całą ro
dzinę położył trupem. 

— Ależ w n o c ^ niema prjze-
cięż słońca — wyraża powątpiewa
nie ciotka. 

— Nic nie szkodzi. Wszystko 
moie sie. zdarzyć. W dzień się na
grzeje, a w nocy strzela. 

— Nie cl cę się sprzeczać, Ble 
mało to kłania gazety. Naprzy-
kład w tych * dniach Piotrowska 
też wyczytała w gazecie. Jakoby 
na starym mieście jest do 

/dania futro oa lisach za szesna 
tysięcy. No, ety to możliwe, 
futro na łisafh?-

— Kłamią, naturalnie, ze 
mią. Cóż Im to szkodzi Ina 
stkp jetdno. Ptazą, cojbnałą | 

W tern nagle drzwi z ( 
się otwierają, wchodzi uczeń, ko
lega Michasia. Twarz' ma napu-
chniętą. wargi nabrzmiałe, a wy
raz twarzy—złowrogi. 

4* 

Dzień dobryl Przyszedłem... 
Wogóle'uważam za swój ;obowlą-
zel; uspokoić panie. W rzeczywi
ste! sci niema się czego denerwo
wał Tembardziej, ie byliście pań
stwo zapewne na to przygotowa
ni.. 

Twarz fmamusi wyc ąga się. 
Cictka w dalszym ciągu spokojnie 
wy >luwa pestki od wisien. 

— Możecie więc panie spokoj
nie spoglądać na ten przykry fakt. 
Klimat na Syberji jest doskonały, 
szctególnie dla piersiowo chorych. 
To może potwierdzić każdy lekarz. 

Ciotce wypada łyżka z ręki. 
Mamusia patrzy szklanym wzro-
k len w przestrzeń 

— No i poco się panie dener
wuj ą — ciągnie dalej uczeń. — Po
co., o takt* głupstwo. Może le
pie mi panie powiedzą, czy w 
czatie rewizji znaleziono jakieś 
kor iprom.~ protnltujące przedmlo-

— O. Bole, — jęknęła mamu
sia.—ten przeklęły pistoiet i jakieś 
ptnnol 

Pismo? Mówi pai 
smb? Hm... Sprawa się 

Proszą się nie den 

dziej, że system więzienny dosko
nale wpływa na zdrowie. Nawet 
medycyna i jest tego samego zda
nia. Życic W zamknięciu, brak 
wszelkich denerwujących wrażeń, 
wszystko to doskonale wptywa na 

I zdrowie i uspakaja nerwy. Więźnio
wie kaledońscy odznaczają! się 
długowiecznością. Michaś może 
jeszcze doczałwe- późnej starości. 
Pani, jako matce, nie powinno to 
być obojętne. 1 • 

; — M ó j kochany, mój drogil— 
zawołała przerażona mamusia. — 
Nie męcz hast ?owiedz wszystko, 
powiedz wszystlio, co wiesz. Le
piej już dowied; ieć się wszystkie
go odrazu. 1 

— Odrazu I Odrazul 4 - płakała 
Nie potrzebą nas przy* ciotka, 

gotowywać-
— Mów. 
Uczeń w: 
— - > . 

rozumiem! 
walnego. Bąi 

je
nie na doprawdy o co. 

I, że pi-
mpllku-

ować, 
Tembar-

ttesmy mężne...* 
ów, prędżejl 
izył ramjionaml. 
\r zupełnie was nie 
zKłeź t^ niej po
icie rozsądne. Pisano 

i rewolwer. Rewolwer, hm... Zbroj
ne praecłwdzlałimie władzom przy 
naruszeniu obo-ilązków sądowych... 
Słyszałem, że w zeszłym roku 
rozstrzelano jWnego nauczyciela 
za to, że nosii okulary. Jak Boga; 

1 1 I ! 

kochaml Mówią do niego: .zdejrn 
pan okulary". A jon mówi: .Ależ 
ja,/nic nie widzę okiem nieuzbro-
jonem w szkła". I otóż właśnie 
rozstrzelano go zb te uzbrojone 
oczy. Co( się tyczy Michasia, Jo 
jest zupełnie zrozumiałe, że re
wolwer jest rzeczą poważniejszą 
ód okularów. Ale i to, mówiąc 
ściśle, jest wielkie głupstwo, bo 
jeżeli wziąć pod uwagą procent 
urodkeń... 

Mamusie krzyknęja dziko i pa-
•dła zemdlona na kanapę. Ciotka 
chwyta się za iłowe "1 zaczyna 
głośno spazmowa:. 

W drzwiach u (azuje się głowa 
kucharki. 

— Jakie można tak się przfej-
mowaćl Czy to Tle wstydl—mówi 
łagodnie uczeń.—Wieczorem znów 
przyjdę — rzeki zwracając się do/ 
kuchafci. ' ; 

Bidrie czapkę i | odchodzi z 
miną 
niem 
wiązek 

człowieka, który z powodze 
wypełnił swój ciężki obo-

Spolszczył T i r ) . 



( 
i 

•tymczasem inni nie zasy
piają gruszek. \ 

Tydzień drogiego czasu minął 
bezowocnie I bezpowrotnie! 

Przesilenie rządowe zaabsor
bowało tak dalece opinię sfer po
litycznych, i e Inne wydarzenia 
ważne z punktu widzenia intere-

iw państwowych przeszły niespo-
slirzeienle. 

Zawarcie umowy pomiędzy Fln-
indjii i Sowietami pociąga daleko 
pace konsekwencje dla Polski. 
dyż wymagać będzie poddania 
bw.zji polityki naszej w stosunku 

państw nadbałtyckich. Do nie-
_/tiierrve ważnego zagadnienia te-
Jo powrócę w jednej z najbliższych 
ijorespondencji. 

Rzeczą równie ważną dla na-
zej po^ltyKi zagranicznej jest wia-

domość o zawarciu traktatu po-
rjiiędzy SowielHini i Czechó-Slo-
-wacją. Polska rozumie to dobrze, 
ze każde pańswo ma prawo za
wierania dla siebie dogodnych 
linów i nic oczywiście nie może 

irijeć przeciw cąesko słowackiemu 
traktatowi handlowemu, byle nie 
koJtnowai ot! z umową Polsko-
Czecką. Należy się spodziewać, 
ie rządy nasz jak i francuski bę
dą się musiały .zająć wyjaśnieniem 
meco tajemniczego charakteru 
ostatnio zWartego traktatu. 

Wrzeszcz. 

• ^ M I I 

Wnioiek nagły 
posła Szybiłly i tow. w 
sprawie niepojmowania przez 
niektóre • urzędy państwowe 
znaczenia ustaw, uchwalo
nych pr;'ez Sejm i Ustawo
dawczy Rzeczypospolite) Pol
skiej \ ich sabotowania. 

Każda ustawa, uchwalona przez 
isejm Ustawodawczy Rzeczypo
spolitej Po skiejl. nabiera irrocy 
ubdwiązL-jącej w terminie w \ ma
rnej ustawie wskazanym,'a w Wa-
•t|u t a k i e j terminu wskazanego 
•V usw»!t-, w czternaście dni li-

jazac po dniu jej ogłoszenia 'W 
i-Ipzieniiiku lsta \ * fta?. 

Ust. z d. : lipca Vm . r. o 
uprawi^niach ao wykonania" czyn
ności •clczer$kxb, nie zawierając 
Ca w subirt wskazówki od kiedy 
ona^wch"dzt u życie, została o-

• głoszona w. Dzienniku Ustaw 
Rzeczypospolitej Polskiej z dn. 
28 lipca V.12\ r. MI 64 poz. 39G f, 
stała się obowiązującą W dniu Vi 
sierpnia !92l r 

Jak widać jednak z załączo
nej do niniejszego w odpisie o-
dezwy, Wojewódzki Urząd Zdro
wia w Lodzi w odpowiedzi na 
pismo Zarząd ZwiązKu Felczerów 
W Lodzi z drita 27 stycznia 1922 r. 
* spraw- stosowania wyżej cy
towanej ustawy, dai odpowiedź 
nastę9u;ącą: „Nowa ustawa nada* 
jąca felczerom prawo szczepienia 
ospy ochronnej i wystawiania 
świadectw o wyniku, dotychczas 
nie wcsz/a w życie, nie zostało 
bowiem dotąd wydane rozporzą
dzenie wykonawcze. Stosownie 
do r.ieodwołanego rozporządzenia 

wtadz okupacyjnych niemieckich, 
do szczepienia ospy są uprawnie-
nr r.e obszarze m. Lodzi wyłącz
nie --karze". 

.Z treści powyższej odpowiedzi 
wynika', ze .prawo nie jest pisane 
dla WY-jewódzkiego Urzędu Zdro
wia w Lodzi". W powyższy spo-
sóD scrawestowane rosyjskie przy
słowie również daje się w zupeł-
nosr. .aknajtrafnie) zastosować i 
dc..'-'.ir.istra Zdrowia Publicznego, 
ktor, rozporządzeniem swem w 
przedmiocie wykonania ustawy * 
dn. : 1 lipca 1921 r. o ' uprawie-
ńiac.-. do wykonania czynności fel-
czerskich (w odpisie załączonym) 

. ogranicza, wbrew przepisom samej 
ustawy, prawa felczerów, gdyż mie
dzy inpemi: 

1; ogranicza termin zarejestro
wania felczerów do trzech miesię
cy od daty ogłoszenia (ust, 2 
art. 1); .'. 

2) wkłada na felczerów nie
przewidziany ustawą obowiązek 
skłonienia otoczenia chorego do 
niezwłocznego wezwania lekarza 
(LSL t art. 6); 

3) wzbrania felczerom samo
dzielnego leczenia wbrew p. a art. 

2 I art. 4 ustawy (dst. 2 kl\. 6); 
4) zezwala felczerom na pie

lęgnowanie chorych z zastosowa
niem ale do zleceń i wskazówek 
lekarza wbrew p. b. art. 2 ustawy 
(ust. 4 art. 6); | 

5) pozbawia wydane przez fel
czerów świadectwo o szczepieniu 
ospy charakteru świadectw urzę
dowych, Wbrew p. c. art. 2 usta
wy fart. .7); A V 

6) zabrania wbrew p. d.fert. 2 
ustaWy leczenia chorób ndgmin-
nych, zakaźnych I wenerycznych i 
umieszczanie w pismach ogłoszeń; 

7) ogranicza rodzaj narzędzi, 
niezbędnych felczerom de udzie
lania pomocy leczniczej (art. 10); 

Takie niepojmowanie przez 
władze I urzędy państwowe zna
czenia ustawy, uchwalonych przez 
Sejm i obowiązku ścisłego ich 
przestrzegania, oraz wydanfe roz
porządzeń wykonawczych jawnie 
sprzecznych z treścią ustaw I in
tencją Sejmu, zniewala niżej pod
pisanych do zgłoszenia niniejszego 
wniosku nagłego: 

W Y S O K I S E | M 
raczy uchwalić: 

Wzywa się rząd: 
.1) do niezwłocznego poucza

nia podwładnych sobie urzędów i 
osób urzędowych, iż ustawy u-
chwalane przez Sejm nabierają 
mocy obowiązującej w terjninle; 
określonym w samej ustawije, ' w 
wypadku niewskazanie w ustawie 
takiego terminu w czternaście dni. 
licząc po dniu ogłoszenia ustawy 
w Dzienniku Ustaw Rzeczypospo
litej Polskiej, oraz że nie Wyda
nie rozporządzeń wykonawczych 
nie może skutkować wstreymanla 
wykonania ustaw; ' 

2) do niezwłocznego uchyle
nia rozporządzeń wykonawczych 
sprzecznych z freścią i t dtichem 
ustaw, uchwalanych przez Sejm, 
a w szczególności do uchylenia 
rozporządzeń Ministra Zdrowia 
Publicznego w przedmiocie Wyko
nania z dnia 1 lipca 1921 r. (Dz. 
I st. N° 64 par. 936 o uprawnie
niach do wykonania czynności 
fćlczersktch. 

5) do niezwłocznego wydalania 
ze służby państwowej i oddawa
nia pod sąd tych funkcjonarjuszów, 
nie wyłączając Ministrów, którzy 
jawnie przeciwstawiają się, woli 
Sejmu Ustawodawczego Rzeczy
pospolite! Polskiej, wydają Rozpo
rządzenia sprzeczne z treścią u-
staw, niecąc wśród soołeczeństwa 
przekonanie o istnieniu bezrządu 
w Państwie. \ 

Lisi ze Lwią 
Salon wiosenny w Pałacu Hfuk 

pięknych. \ 
W ślicznym... białymi pałacu 

sztuk pięknych na „placuj targów 
wschodnich", od rana do I wieczo
ra ruch nadzwyczajny. \ 

Bo też salon wiosenny przed
stawia się w. tym roku imponują
c o — a połączony jest z wystawą 
art. mai. Marcelego Harasimowicza 
•i wystawą zbiorową art. mai. prof. 
Kazimierza Sichulskiego 

Otwarcie wystawy odbyło się 
nadzwyczaj uroczyście, w niedzie
le, dn. 28 maja. 

Tłumy zaległy wielkie sale bia
łego pałacu. Ruch był nadzwy
czajny, a świadczy o tern chociaż
by ten fakt, że za same wstępy 
w tym dniu wpłynęło 200,000 mk. 

Spotykamy znanych nam do
brze art. malarzy, a także garść 
nowych nazwisk. 

W salonie wiosennym wystę
pują: ftlblnowska, Batowski, Bian
ka, Borzemskł, Doręgowskł, Gott-
lieb, Harasimowicz, Lang, Misksy, 
Olpińskl, Piotrowski, Reyzner, Ryb-
kowski, Solowljówna, Szulz, Ter-* 
lecki, Tyszkowski i wielu innych 
malarzy. 

Sala pierwsza to najbardziej 
imponująca, najwięcej dająca wra
żeń, — wraień wprost ślicznych i 
nadzwyczajnych... 

To wystawa zbiorowa art. mai. 
prof. Kmwkabna Siclmlakbgo. 

Sichulski to artysta — poeta* 
Studjujemy jego rozległą skalę ta
lentu I nie możemy się nadziwić, 
z jaką łatwością może on przejść 
od nastroju mistycznego przebi
jającego z witraży i świętych obra
zów — do nastroju cudnego rea

lizmu w płozach faunów obejmu
jących figlarne I mroczne nimfy 
leśne... , 

Prof. Jfchulskl po*Ugnął nas w 
kraincę strojejl nadzwyczajnej h n -
tao. . . p< kazał nam oryginalnie 
odczutą i zrozumianą .Wojnę" W 
11 karton ich, przed którą codzl* n-
nle tłumy Jtoją... 

..OgWftsmy wspaniałe tryptyki 
stylizowane mozaikowo,—na plur-
wszy plan występuje tu „Madon
na" pełna świętego, mistycznego 
skupienia i wyrazu, dziwne) siły — 
r tryptyk* w podziwiamy jeszcze 
„Zwlastow anie4 I prześliczną wprost 
IWlosnq" tchnącą czarem jakie
goś niebliskiego.. uśmiechniętego 
nastroju. 

[„PejzaSe wiosenne" Sichulskie
go to jed la kwitnąca bajka... Zda
je Się. i'- to ,bogactwo kwiecia 
pachnie « sali... 

„Portrety dzieci" potęgują jesz
cze wrażenie o wielostronnym ta
lencie wysitnego malarza. 

W sali drugiej robi się mim 
nagle jasno od czterech obrazów 
p. fllfredi Terleckiego, .malarza 
sloneczności Tatr"... „Stawki <jq 
stenicowe' (zakupione przez Min. 
sztuki i kultury) „Szron''—.Kroku
sy"— „Oklść", mówią nam o jks-
nej... optymistycznej duszy tego 
artysty. 

Kwiaty Reyznera,—portrety So-
łowljówny Langa, Bianki, — prze
pyszna , Czwórka" Batowskiego, 
składają : ię na jasne i mile wra
żenie II Si iii. [ 

III sale, to pokój sztuki stoso
wanej, u 'ządzo.ny przez prof. K. 
Sichulskiego; dwa kilimy wykona
ne zostały według projektu tego 
artysty, i batyki i zabawki pocho
dzą też h jego pracowni w Szko
le Przemysłowej. Mebli antycznych 
i gobelin DW dostarczyła znana 
lwowska frma Walerjana Drabika. 

•Tow. s:tuk pięk. pozyskało tro
chę obrajów dawnych malarzy. 
Pankiewicza: ' „Pejzaż", Wyspiań
skiego, Weissa, których prace u-
mieszczon > raizem, by tworzyły ro
dzaj retro: pektywnej wystawy. 

P. Harjsimowicz w osobnej- sa
li wystawił około 60 obrazów. Wi
doki z tiad morza polskiego w 
karwi — widoki z San Remo, z 
Zakopanego i Małopolski. P. Ha
rasimowicz to przedewszystkium 
„malarz rmorza". 

Śliczne są wprost jego „maty 

,Zachoa)y słońca" 
chodach" 

4 
użi 

W tych „ 
dochodzi czasami aż 

finezji. ..akie wrażenie zrobił 
Harasimowicz swoją wystawą 
świadczy fakt, że w przeciągu 
dni wielka część obrazów jest 
zakupion i. 

W ostatniej sali przypatruje lny 
się z ciekawością misternym r 
czom Bruna Szulza, które przypo
minają pomysłami Goya i Ropsa... 
Na pierwszy plap wybija się ory
ginalny cykl „księga bałwochwal
cza". 

Wiosenny salon zostawił nom 
wrażenie naprawdę... wiosenne 

*• Kailmlera Szymańska. 
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OHHtA 
Białystok 

Dzit: Antoniego Padew
skiego W. 

Jutro: Bazylego WW;. 

Wschód słońca o 8. 4.15 
Zachód o a. 8,56 
Wschód ks. o fi. 11.1'! w. 
Zachód o fi. 826 r. 

/ 
P r u l l i t M l i linalan i i i t l 

• lu la U « • * » • WiUMiWU god
nie z § 16 tymczasowej ustawy o 
służbie woiskowej z dn. 27.X 1)18 
roku zostało zarządzone co na
stępuje: 

Termin zwolnienia ze słufcby 
urodzonych 1890 r., którzy wstą
pili do szeregów w m. marcu r. 
1919, przedłożonym zostaje do 
dn. I-go sierpnia 1922 r. Urodze
ni zaś w r. 1900, którzy ««taWi 
do wojska w m. czerwcu 1920 r„ 
zdemobilizowani zostaną w dn.| 30 
listopada r. b. 

wy z nad morza", jego „Wybrke-
ża w j Pucku" „Zatopienie bark1 i ' , 

la
do 
P 

Dnia 9 bm. do Blaieflostoku przy 
byt transport z chorymi c Rosji w 
liczbie 120 osób. Zostali oni wszy
scy odesłani do szpitala dla cho
rób zakaźnych N.JN.K. 

— Jraey m l i i i l • lylirjl. o 
statnio przybył do Białegostoku 
wielki transport jeńców wojennych, 
którzy po odbyciu kwaranąany 
na stacji Poleskiej zostaną wysła
ni do swego miejsca zamieszka
nia. | j | ,; 

— rnciylkl paitlowi U U 
Mai l i . Z dn. 20 bm. wznowiona 
zostanie wymiana przesyłek po
cztowych między Polską ' a Ru

munią. , 

— Emliracja do Kaaaiy. Zgo
dnie z nowoogłoszoną ustawą, do 
Kanady mogą immlgrować jedynie 
rolnicy, posiadający dostateczne 
środki do nabycia ziemi potrzeb 
nych narzędzi, robotnicy rolni 
służba domowa oraz; żony I rodzi
ny obywateli Kanadyjskich, którzy 
mogą dać Im utrzymanie. Prze-
dewszystklem od każdego emi
granta żądane będzie) świadectwo 
zawodowego uzdolnienia, 

. — V iprawle emigracji do 
Ameryki. Urząd Emigracyjny w 
Warszawie zaprzestał stemplowa
nia afidowitów na pfawo uzyska
nia paszportów zagranicznych w 
dotyczących starostwach na wy
jazd do krewnych, nie będących 
obywatelami amerykańskiemu 

— Cnlcitnla Straty Ogniowej 
OeilOlalezej. Dnia 11 b. m. popo
łudniu odbyła się zbiórka Straty 
Ogniowej Ochotniczej, na którą 
przybyli niemal Wszyscy jej człon 
kowie. Komendant Straży p. Mar
kus w treściwem przemówieniu 
podkreślił konieczność czuwaniu 
nad bezpieczeństwem miasta i do
konywania c z ę s t y j : h ćWiczeń, 
szczególnie wobec szalejącego o-
becnie żywiołu ogniowego, który 
spowodował ustatnip olbrzymie 
spustoszenia w naszem wojewódz-
|wie.- '• 

Po przemówieniu oilała się straż 
na pole ,prży ul. Szosowej, gdzie 
w przeciągu kilku godzin doko
nywała ćwiczeń z luKomobilą i in
nymi przyrządami. , 

— Komlila pracowników Iry-
łjerskleh zwiedzała w dniu 11 b. 
m. tutejsze zakłady fryzjerskie, ce
lem kontroli nad1 pogwałceniem 
wypoczynku niedzielnego Sporzą
dzono kilka protokułów. 

Z łye l l pOKtOweOW. Zgodnie 
z uchwałą na ogólnein zeoraniu 
członków Koła miejscowego Zw. 
prac. poczty, teleg. i. telef. w 
dniu 19 marca 1922 rok,u, został 
otworzony klub pocztowców, który 
mieści się w lokalu rządowym 
przy ul. Warszawskiej, tu gdzie i 
kooperatywa pocztpwa. Wydawa
ne są śniadania, obiady i kolacje 
obfite, zdrowe i ponlskich cenach: 

Z inicjatywy Zarządu Koła za
projektowano urządzenie własnej 
bibljoteki dla członków koła miej
scowego, w tymZe celu rozesła
no apel do panów księgarzy w 
Białymstoku i w Warszawie z 
prośbą b pomoc przez zaofiaro
wanie jakicnkolwiek książek. 

Pierwsi ofiarodawcy złożyli: p. 
I. indycki—Białystok 18 tomów 
różnej treści i p. E. Tykociński 

'3,000 mk, gotówką.1! Zarząd Koła 
Zw. pr. p. T. i T. sKlada ofiaro
dawcom serdeczne podziękowa
nie. '^Zarząd Koła. 

— Haalal Witą Pomiędzy tu
tejszymi kupcami waty toczyła się 
do niedawna zacięta walka kon
kurencyjna. 

Obecnie kupcy ci doszli do 
porozumienia. 

Sąd Okręgowy w Białymstoku 
Obwieszcza, t e W dn. 30 maja 
1922 r. do Rejesiru Handloweio 

OFIftRY. 
Na rzecz repatriantów 10000 

mk.. zamiast wieńca na trumnę 
ś. p. M. Z. j 

działu ft, zostały 
pujące firmy:! 

Pod Jtf ifol 
blorstwa: „ML Rozental i H. Kubin 
Spółka firmowa" 
ppo i sprzedaż 
koców. Siedzib' 
G(ełdowo,r Mr. 
są: 1) Nachrnan 
powy Swlat,ifHr. 
?ozental przy u 

wcl ignlęte nast) 

Fidma przeds 

Pilzedmlot—ku 
sukna, kołder i 

— Białystok., j l . 
7. Właściciela ni 
Rubin przy ulicy 
5 i 2) Mordufch 

Pldknej, Mr, 115 
w Białymstoku zan ieszkali. na
rząd l prowadzenie nteresow na
leży do obyd*uch wspólników. 
sola weksle Wystawione w imiernu 
firmy winny bjyć podpisywane przez 
obydwóch wspólnikóW łącznie ppd 
stemplem firmy i bez podpisu 
jednego ze v»spólników nie będą. 
obowiązywać spółkę; wszelkie zai 
zobowiązania! żyra, czeki, przeka
zy, akta, umpwyi pap.ery handlo
we, korespdndelncje i pełnprrio-
cnictwa, prawo nna podpisywać w 
imieniu firmy każdy ze wsrjóltii-
ków pod stemplem firmy.) jak 
również każdy zę wjpólnlków ijna 
prawo oftzyrnyw^ić,towary ze ^tapii 
kolejowych przyjstiini rzecznych, 
komór celnych, wszelkiego rbdża-
ju korespondencje, przesyłki |i su
my pieniężne z] poczty, banków, 
wszelkich injjtytujcji i urzędów jaK 
również od osób prywatnych. 
Przedsiębiorstwo jest spółką fir
mową zawartą d|iia 6 maja 1922 
roku na, przeciąd 3ch letni po
cząwszy od dniał zawarcia spółki. 

1 Podj>fe lp32.j Firma przedsię-,' 
biorstw^: JFejda Wilużatiska". 
Przedmiot p] sprzedaż produktów 
spożywczychL Sjedzlba — Biały
stok, Sienny-Rynek, Nr. 5.Wlaś,cj-
clelba Fejgaj Williieńska. zainieJE-
ka wa Białyfnstóku. ul'ca Sienfliy-
Rynek, Nr 5. 

Pod j \ i J633. Firma przedsię
biorstwa: „,Sklep łokciowy Basia 
Fiszer". [PHediTjiot — sprzedaż Lo-
-warów IdkCiióWyW]. .Siedziba—Bia
łystok, ulica Lipowa, Nr. 6. Właś
cicielka Basia! Mszer w ,Białym-
stoku, piizy ulicy Lipowej, Mr. 6. 
zamieszkałej, 

i 
Pod ,Ns 1634. Firma przedsię

biorstwa: „Sklep spożywczy , i ga
lanteryjny ChajaPercowska". Î rzed-
dmiot — sprzedaż produktów spo
żywczych i towarów galanteryj
nych. Siedziba — m. Trzcianne, 
pow. Białostockiego. Właścicielką 
Chaja Percowska, zamieszkają w 
m. Trzciannem, pow. Białostockie
go-

. Pod H° 1635. Firma prze^isię-
blorstwa: „Sprzedaż artykułów spo
żywczych fllfbns Muklewicz". Przed
miot — sprzedaż produktów spo
żywczych. Siedziba—m. Supraśl, 
przy ulicy Czyliczańskiej, Nr. 2.4. 
Właściciel Alfons Muklewicz w m. 
Supraślu, przy ul. Czyliczańskiej, 
Nr, 24, zamieszkały. 1 

. . ' ' i 

Pod ^9 1'656. Firma przedsię
biorstwa: „SkJep spożywczy i Wy
roby tytuniowe Gołda Karasz, 
Przedmiot — sprzedaż produktów 
spożywczych i wyrbbów. tytunio-
wyCh. Siedziba w m. Trzclanhe, 
pow. Białostockim. Właścicielka 
Gołda Karasz, zamieszkała w m. 
Trzcianne, pow. Bkalostockego. 

PodJfcJ637. Firma przedsię
biorstwa!: „Sprzedaż wędlin /jUe-
ksander Parflenowicsz". Przedmiot— 

_ sprzedaż wędlin. Siedziba Dojli-
dy-Fabrvczne. Właściciel Aleksan
der Parflendwicz, zam. w Białym
stoku— Dojlid y-Fabryczne. | 

Pod Ni j 638. Firma prz 
blorstwa: „Sklep spożywczy R 
Kurc". Przedmiot—sprzeda* 
duktów spożywczych. Śledził 
Supraśl, pow. Błąrostocklegoi V 
ciclelka Rywka Kurc żarn. 
praślu. pow, Białostockim, 

-I (0. c. n.) 



S k ł a d Ul nieiXCXaAlka 1 w p o d w ó r z u , równ ież 
od pi. Batorego 11 i ul Hoilowel Z. 

Kręgi do Studzien 
• t a l * na. s k ł a d z i e 

Lekarze specja l iśc i o r zek l i , że c h o r o b y żo łądka 
i e p i d e m i c z n e powsta ją z wody z g n i ł y c h s t u 
dz ien d r e w n i a n y c h ! — U s u w a j c i e t a k o w e , b u d u j ą c 

B " r c h e > t r m n \ w e > da jące j e d y n i e 
x o t n e ' U C I U I I U W C , zdrową i czystą 

wodą a znaczn ie są tańsze i t rwalsze o d p r ę d k o g n i -
j ących , wadę, za t ruwa jących f t u d z i e n (d rewn ianych 

Swieze wapno i Cement 
Węgiel kowalski na -kJadzif 

Kupuje płacąc najwyższe ceny 
stare żelazo—szmelc, odleuy 

i metale 
10—1 Ns 46 

i memilą 
"•"•aaaaaaa 

z nóg, 
rąk i pach 

zspobiega i znakomicie 
usuwa ' 

SUDDRYN p o w s z e c h -
.n ie 
znany „ 
v . w pude łkach z s i t k i e m 

w y . b i farmac iabor. ..Aa. KOWALSKI 
w Warszawie Miodowa 1 

Sprzeda -x aptekach, okładach aptecznydhl 
i perlumerjach. ' S 

5 .^jlo^jb użycia dołączony do każdego 
pudelka 

• Leczenie skórnych chorób gloWy (partNy) 
5 p r o m i e n i a m i R e n t g e n a 
| w g a b i n e c i e r e n t g e n o w s k i m 

| d-r. n . Zawadje 
J spec. chorób 
I żo łądka i k iszek. 
I ul. Lipowa Ns 1 w dziedzińcu. 

Antwerpia 

czcrwo-
ni| gwiazdy.) 
GRODNO 

Domin ikańska 1. 

Jedyna bezpośr. (bez przesiadania) komunikacja:' 
New-York, -

Antwerpia—Kanada, 
Ddańsh n York, f 

Hamburg—N, York. 
Uifnyeh 1 piierrinyeh Inlorntacll udiiBla bezpłatnie 
Filia Grodno, DOminlkanika 1 I Centrala Warszawa, 

Marsialkowska 137. 
Cena karty ilW- o narto 106 doi. oraz 8 doi, nod imentu 

Sprzdidam skrzypek. 
Fapryczna 29 n i . i . 

tiS 

fol-
jk i f jc i 

Dzierżawy 
warku ppsz 

Inwentarzem, obsie
wami lub bez. * Zgło
szen ia listowne War
szawa, Bednarska 'fr '<* 
n iMo^ J Trj 

czeladzi 
na cywilne 

i Wojskoive| roboty, 
proszę sie zglosk' ffa 
ul . Sienkiewicza Mś i i 
Jan Brzozowski, fS 
Sprzedaje 

tymczata-
ód osobi

sty i fyd. w Bialyw-
sroku praez Staro.i 
stwo, na imię Hug|-
Kleneta, ram., pr«y 
ul. Aatoniuk-rabrycz-

Pątrzebni 
krawcy 

gubjono tymczaso
wy doWód osobisty 

*vd . w ;m. cielsku 
przez .--tarosWo, r& 
imię .M:c!iat« Siemię-
njuka,, |zam. we W'i 
SlniewLzHch pow. 
bieiskieoq g n | N a r o i -
k i . g-' 

\ I I I I I I I 

DOI 

Leon ryński 
im mnwl 

Sie,;dom'z 
placem! Slihimska 

,\« 3S Czemik j pr> 

Sprzedaje krpwc z 
cielakiem [dov 

di ieć sięlmożifa 
U). Sobieskiego „ \ \ 5S 

sKcialiie dani 
weneryczne I skórne 

(oświetlenie c :wk i i pęcherza) 
Przyjmuje od g. 

4685 Białystok, yipowa 

i i 
| Dr. NEClMfiRK 

l • • i 

b ordynutor Piotrogrodskie^o Alatuz-
;ewskiego szpitala wenerycznego 

'Choroby wenaryczni, skarnc.i mauo-
ateitwe (ĘCW :J14) ad 10-1Z i •$ J t p.p. 

Ul. KlllnlkiCII Ns I ł (b. Niemiecka.) 
k:—i w Blałymstikn. 3521! 

"1 I 
I 
I 

! 

[Doktór Gurwicz! 
I S M C . chorały skarać, wammzne | 

I I I 
I

Sptc. choraay tHrnc, wamryczne 
1 maHaattlmK. 

• Lecz. promieniami Rentgena 
P r z y j m u j e od g. IO i i 4—8 

2»<- X liałyttBk. bipawa >« 17. 4480 

— . # 

Odlewnia żelaza, fabryka 
maszyn i narzędzi rolnicz. 

E. Dojlidzki 
BIAŁYSTOK, ul. G r u n w a l d z k a . ^ , . 

Telef. 2ÓO. 
P o l e c a : 

Osie do wozów wszelkich wymiarów 
i fasonów 

Buksy wozowe to-»one. 
Płyty, ruszta i d i>\ ..'••' kuchenne. 
Drzwiczki herir< t y w m : g v ~ i n i o w a n e 

do pieców;. ' 
W y k o n u j e . 

Wszelkiego rodzaju odłowy surowe 
i tocz^ -1U • fcajbarń, mlyaów 
i tartaków i ,. '-' 

S k ł a d ś e l a z a • w y r o b ó w 
ź e l a a n y c h 

E DOJLIDZKI 
ul. Kupiecka K« I, telefon 177 

fegz. od 1S87 r.) 
7yelazo, blacha, gwoździe, garnki, 
narzędzia rolnicze i rzemieślnicze. 

Wielki wybór artykułów techniczno-
. budowlanych. 

II 

Popiera jmy 

przemysł 

polski 
(-M4-7. I H - J -
a » * 88.2fi—ao ajaa I j 

Karetę rrialo używaną 
sprzedam tanio. 

Wiadomoeći codz. od 
•Jodz. 5 t o 1 ; po pol. 
n i . Częstochowska 
Ss S teł, [124. A. .Ma-
r,ulewicz. | 70 

SpiB]al)sta od tharib ( ł intryi iayth, 
iklrnyin l s ta ids . 
i n 1 e id 9 - 1 Z l i d I - I . 

eci i kobiet od 3—4 
j osobne wejście. 

BintiYSTOK, u . Sienkiewicza 37 
1 PARTER. 

P r z y j m i 
Dzieci 

r—-
AKUSZERKA 

{Nar ja Drabek 
I Szczepi ospę. Przyjmuje porodyJ 
• — — — D»je porady. —I 
• B e j a r y u ł t e a . W r o b i 

* pług motoro-
I wy 90 K. M. 

6 skibowy udoskona
lony, przedwojennej 
solidnej roboty no 

sprzedaż 
H.l S z e z e p k b w s k i , 
fabr. konstrukcji żel. 

Poznań! Małe G 
Tamżle kopać 

tor f i 

ZguPionó ' na imię 
Daw da Welo e i 

z^m. p r ł y ul. ' Kari. 
skie r J\feMi kartę po-
wolanik, |wyd. w m 
Ostrów rJ, Komarowo 
przez PjK-U. (rocz. 

jinyciąc; na 
otrzymaniu. 

5765 

IS94) i r 
paszpor 

Dr. Ul. Katnelson 
Ebon by weneryczne 1 shttrne. 

B i a ł y s t o k , ICi l inskiego 8 

2811 
pnylmule ol 9—1 

Suknie, Kostiumy, Okrycia 
• l a m s k l e i t l z i e o i n n e 

nlHiif nkwli HWI itnrziii pnaita 

Kazimierr Sołtys 
p rzy u l . Szopena N» 1 ( o b o k M o n o -

potowej) w B i a ł y m s t o k u . 
20- 1 i ^ 27 f r e b l a , J» l - s s y 1 

M a » M a B W « B B a m l 

Wytławca, L C M fcfwalolliiii. ReUtor naczelny f U M UWrltr^tT 

Skład Worków 
Sprzedał i wypo
życzanie worków 
różnych wielkości 
i gatunków po ce 
nach umiarkowa

ny Sx. Draifika 
i . 

18—5 I 18 

14-7. 
26—21 

ałe darbar> ft. 
opaczkji do 
u.- ! s i ' 1 -1 

PiwiśT 
Zfci 

domową 
na imię 

Tulby "Aj-y zam. przy 
ul. Składowej K» ). 

Zgiiblono 
książkę 

irnia 
sprzfcdfhla 

baUdżo WygjrJdnym 
puilk^cie. Irifdrmacji 
udziela Antoni Sa-
wiek , zam. przy 
ulicy Jurowieckiej 
Ns 15 w piwiarni. 

77 

ii.i.ira 
Bharaky attanha, 

iktry I w t n m n i M , 
(oświetlenie cewki 

i pęcherza). 
Rynek - Kościuszki 
M 3 l 
4864 

M l . 
16—1 

I większą 
ńość 

posiadaj na 
sprzeda ł Związek 
Producentów Ryb 
ul. K i l ińsk iego łft S. 
3 ^ 1 71 

Reklama jięst dźwignią 
przenhysłu. 

edofctor o<łpo«tedsiBln^fjai UCICny Polska fl|)niK«mt8 

-i j 

ii O K T Ó R 

D. Kanel 
Het. [Krtl itmrt 
PrzjUJwuie dd 11-ej 
do lf-ej f l ód S - 7 
wiedz. Białystok, 
nl^TenaieWJcta 37 

13f-
11 piątfoi 

5838 

( t f l j ub io ł o kartę po
i ł wołania, wyd. (w 
Białymstoku przez 
P.K.U. na Imię Anto
niego Mpszonkl (rocz. 
1902) z a V przy Żółt-
kowskiej szosie w 
Kzeżni. ">4 

Kartę po-
ia wyd. w 

oku przsz 
Ji;i imięZel ika 

(rocz. I8^>5) 
m. Michato-

Bialostoi-. 
57 

Zgubioho tymczaso<i. 
mfe zaświadczenie? 

demobilizacji, wyd. w 
m. Kielcach przef P. 
K.U. nf imię Juljaba 
Szczyg łpWskiego Ro
cznik 1598) zatn. 
Jn. Mi< hałowle poJw, 
Białostockiego. 72 

r 

Zgubiono tymcz|B9o-
wy dowód ofobisi-> 

wyrl. w m. Was,ilkio 
wie przez Mapistrat 
na imię Jana Rrzyw-
ca. zam. W m. Wasi l 
kowie przy ul. Biało
stockiej Ńs 4S. 7" 

I ii 
"^k ładz iono ltar;.: 
.V* powołania wydaną 
przez P.K.U. * Łom
ży irocz.! 1888) na 
imię Adama Jurkie
wicza zamieszkałego 
w Białymstoku w Pa
jacu Branickich oraz 
skradziono dokument 
osobisty ' wydany 
przez gminhe. Skrzyi i -
sko pow. Opoczyński. 

1 45' 
Skradzioito • kartę 

beztjermi nowego 
urlopu, vj|yd. w Bia
łymstoku,! praez P.K. 
0 . nń imję Aleksan
dra S i d e i r o w i c z a. 
(rocz. 1894)zarrr. płzy 
ul . Choroszczariskiei 

' m 20. S* 

S""kradziono na imię 
Juljana Puchacz* 

zam. we Wsi Kuczy-
nie pow. Wysoko->ła-^ 
zowieckiego paszpor^' 
polski, i pozwołenit 
na brauning, jako sof 
tysa wyd. w ns. Wy? 
.Mazowieckiem przez 
Starostwcj. 7& 

*n~y~ha)n. 
• I l o w i e c buchal-

ter-bilansipta przyj
mie posajdę kierow
nika nandtowefic. 
?zefa biura lub na
czelnego budhaltera 
w poważpem przed
siębiorstwie handlo-
wem lub przemysror, 
wem. Na i godziny—;' 
aporłądząafe Mlaitf 
sowi regulowanie za
ległości. ! Oferty -+ 
..OZi^nniM Białostoc
ki? oikazkijelowi legł-

acji Hi B397. c i 

n u f t y ń o i r * 
I I a l o w i e c 
ler-bilansista 

T tęT ty^ ' 
>iiclinuHJ 

BgubTJSo kar' 
I I cza iowe zaśWiaid 
czenie) demobilizacji 
wyd. i i Białymstoku 
przez F.K-U. na imię 
Bron l ł ł iwa F i rk i (ro-

| cznik \ «0) zasn. n i 

i 

* f L 


